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W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .

F  R A N C Y I A .
Dokończenie sczegrff ffw spisku na W schodzie .

Jeannin  i B idot postali umyślnego  do St. 
Aubin  z listem do Guillornin , prosząc go abv 
przybył  do Chaussin dla widzenia się z nimi 
Jakoż pizyiechal  tam wkrótce i znalazłszy ich 
w oberży de ! E p e , mia ł  pow iedzieć. »Ze 
zandatmeryia  śledzi go wszędzie, źe proiekt ten 
niepow mdł  się; lecz drugi  pewnie się uda; źe 
ma z sobą piętuastu ludzi i wkrótce iescze 
zbierze czterdziestu; źe uda się do lasu De-  
cbau x  na drodze między Tissinieres i Scelbe- 
res ,  źe znakiem będzie chustka biała obwinio­
na ko ło  ramienia,  źe się zatrzyma i aresztuie 
Xiązęcio Angoulei/te gdv prze eźdzać będzie z 
Lons le Saul mer  do Dole,  i źe, gdv Xiąźe ten 
będzie w r ę k u .  uda się do Lons-le-S uinier  i 
przywiedzie się do skutku pierwszy proiekt.« 
Guillornin został w ley oberży przez c a ł ą  noc, 
a nazaiutrz przed wyiazclem zaw oła ł  do siebie

nieiakiegoś Cointor powroziarza w Chaussin i 
namawia ł  go do towarzyszenia sobie, mówiąc 
iź ma zamiar napadniema rra Xiąźęr ia J n e o u -  
leme gdy  przeieźdać będzie przez las TaUe-  
nierski. Gdy Jeannin  i Bidot zabierali się do 
wviazdu, Guillornin powiedział im, iź do Lons- 
le-Saulnier ma przvbvdz dwóch Jenera łów z 
tych ieden, nazwiskiem Combę, wskazuiąc im. 
przy tern mieysce schadzk w pomieniouym 
lesie, z a c h ę ca ł  iak naymocniey aby się tam 
udali.

Guillornin nieprzeczy ani temu, źe przez 
umyślnego  odebra ł  list od Jeannin  i Bidot, ani 
temu, ze na ich zaproszenie stawił się w 
Chaussin; lecz nieprzyznaie się tylko do tego 
iź mów ił im o zasadzse na Xiązęcia d’ A n ^ o u -  
leme. Z tern wszystkiem kilkakrotne wyznania 
poinienioinch Jeannin  i Bidot niepozwalaią o 

J tern wątpić.
Pomimo wszelkich zaprzeczeń wykazuie się, 

-z.e Franciszek Guillornin m ia ł  zamysł napa- 
dnienia na Xiąźęcia  d^A  u guleme  i iescze n i
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12 niaia starał się iak n ayw ięcey  zaciągnąć
do spisku swego Judzi, trzynastego wziąwszy 
z sol>ą brata swoiego Fortnnata  i Louet, ud a ł  
się do lasu pomiemonego, gdzie b y ło  umówio­
ne mieysce zeyścia się i oczekiwał na nadey- 
scie posiłków, a tym czasem woyska rozsta­
wione^ po drodze, gdzie X iąże m ia ł  przeieżdzać 
i straż otaczająca go, mepozwoliły spiskowym 
przybliżyć się do osoby ieg-o. Wyznania F o rtuna­
ta i Louet z łowionych wkrótce, potwierdzają 
te sczegoły.

Jednakże Franciszek Guillomin u m k n ą ł ,  i 
po d łu g iem  tu łan iu  się zchwytanym został i 
stawionym 7. innetni spiskowemi przed sądem 
w B esanęon, który po w ysłuchan iu  wywodu 
sprawy i po odbytych badaniach  u z n a ł  swoie 

< forum  za n iewłaściwe do iey sądzenia i iako ty­
czącą  sięzdradypańslwa, i targnienia się na osobę
rodzinv Królewskie)', odessa ł do izby Parów.__

W  sądzie g łów nym  Lugduńskim ma się 
rozpocząć wkrótce sprawa nieiakiegoś mianu­
jącego się kawalerem Le Lievre. Obwiniają 
tego zbrodniarza: o robienie fałszywych wex- 
Jów i innych podobnych dokumentów, o o tru ­
cie pięciu żon swoich, o zabóystwo własnego 
syna i o porwanie cudzego dziecięcia. W ła -  
stiie gdy dokonyw ał tey ostatniev zbrodni zo­
sta ł  schwytanym  i uwięzionym.

W  Lunewillu zdarzył się niedawno nastę­
pujący osobliwszy przypadek: kilku m łodych  
Judzi wszedłszy do kościoła tam ecznego , po­
czę ło  śm iać  się g ło śn o  i zapominać na usza­
nowanie  ̂ temu świętemu jmieyscu należne. 
Aiądz mówiący w tę porę kazanie m usia ł  ie 
przerwać i upomnieć n ieskromną młodzież; 
lecz słowa iego nieczyniły żadnego skutku. YV 
tern wielki obraz N. Pariuy wiszący na ścianie 

- nad g łow am i pomienionych m łodzików, zer­
w a ł  się z gożdzia i spadłszy prosto na nich, 
kilku niebespiecznie ra n i ł .

A n c l u a . 

z Londynu , 3o Listopada .
Dzień wczorayszy przeznaczony na zapalenie 

Judu do nienawiści ku Rządowi' dzięki Niebu 
m in ą ł  pomyślnie i spokoyność stolicy ani 
nachw ilę  zamieszaną n iebyła . Sama nawet 
processyia tak szumnie zapowiedziana wcale 
n ieby ła  świetną. Zgromadzenie ludu które by­
ł o  niezmirnie liczne, czyniło  wprawdzie nad- 
zwyczayny widok; lecz widok ten n iebył ani za­
chw ycającym , ani wielkim; lud angielski dla 
lada fraszki zbiera się podobnie. —— O godzinie 
io  Krolówa wsiadła do paradnego poiazdu

w towarzystwie Lady Hamilton-, przeiechała  
przez przedmieście Hambersmiih otoczona o r­
szakiem obywateli na  kom ach. B yło  ich 
pó łtorasta  i wszyscy mieli na piersiach bia­
ł e  kokardy, a niektórzy i koniom swoim 
przepletli grzywy także b iałe  mi wstęgami. Za 
poiazdem paradnym , szła karyla Królowey 
zwyczayna, w którey siedział iey Vice szam-

e n Lrawen sam ieden. Za zbliżeniem się
orszaku do parku, p o łączy ło  się z nim iescze
ooo lezdzców, w ubiorze cywilnym i roźno
farbnym , każdy  iednak m ia ł  b ia łą  ko­
kardę . ^

VV Ulicy St James rozmaite deputacyie od 
cechów i rozmaitych towarzystw mieyskieh z 
chorągw iam i . muzyką znacznie powiększyły 
processy.ą . pospólstwo poczęło  szumieć. Za 
zbliżeniem się do zamku Carletonhouse, rozle­
g ły  się okrzyk, radości. —  Processyia zwohio 
posuwała się ku Tem pelbaar, gdzie Lord maior 
z reprezentantami towarzystw mieyskieh oczeki-
w a ł  iey przybycia w potazdach p a r a d n y c h .__
Na wielu domach powiewały chorągw ie  białe , 
a niektóre z nich ozdobione b y ły  wstęgami i 
same domy rozmaicie upstrzone, w okuie na­
wet iednern wystawiony b y ł  wizerunek K ró ­
lowey bardzo podobny.

Brama Tempelbaare by ła  zamknięta i ody 
się Królowa zbliżyła, w ysłano do niey ive- 
d łu g  dawnych zwyczaiów urzędnika z zapy­
taniem: K to  przyieebał? na to ieden z officia- 
listow Królowey odpowiedział: J e s t  to Królo­
wa ch cąca  wiechać do miasta .» Otworzono 
b ram ę i N. Pani uroczyście w iechała .

N atłok pospólstwa tak b y ł  wielki, iż proces­
syia ledwie postępować m ogła .  Wszystkie okna 
i dachy p e łn e  były widzów. O pół do pierw- 
szey z po łudnia  przybyła  nakom ec processyia 
przed kościół katedralny. Doktor Hughes w 
charakterze deputowanego od duchowieństwa 
katedry spotkał N. Panią u drzwi świątyni z cho­
rem śpiewaków. Lord maior wprowadził Królowę 
do środka kościoła  przez podwóyny szereg dam 
w b iało  postroionych. Szli potem Panowie: >Vood 
Denman, Brugham  i inni. N. Pani stanąwszy 
na mieyscu swoiem, u k lę k ła  i poczę ła  się 
modlić. Rospoczęto zaraz nabożeństwo i po 
odczytaniu i4o  i 14 i psalmów, odprawiono zwv- 
czayną liturgią. W modlitwie iednak za rodzi­
nę  Królewską inne N. Pani n iebyło  wspomi­
nane. Katedry, Biskupa i wikaryusza by łv  pró­
żne, obadwa bowiem ci p ra łac i  niechcieli się 
na tym obrzędzie zuaydować, W koście le  by ło  
przeszło 12,ooo osob. Dopiero o godzinie 2 wy-
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szła  N. Pani z kośc io ła  i powróciła tymże 
porządkiem.

Chociaż podczas tey processyi spokoyność 
zamieszaną niebyła; z tern wszyttkiem zdarzy­
ło  się wiele nieprżyiemności, a mianowicie sk ra ­
dziono wielu osobom zegarki i chustki; diecko 
iedno uduszone zostało, a drugie w ypadło  z 
poiazdu i na  mieyscu się zabiło; w iednym do­
m u wscfzął się pożar i dwoie dzieci spaliło  się.

R O Z M A I T O  S C I .

P o d łu g  najśw ieższych  doniesień z Sycylii 
wszędzie tam iuż przywrócony porządek, i zu­
p e łn a  w Palermie panow ała  spokoyność. 
Gdzieniegdzie tylko pokazywali się uzbraieni 
ło t rzy  ua gościńcach, ale ich oddziały woy- 
ska imaią, lub wytępiaią. Ośmiu ludzi po­
k us iło  się wzniecić rokosz we wsi Santa-Nim- 
fa przyległey miastu Trapani; lecz wszystkich 
poymano, i do sądu  oddano. Zakonnik Va- 
giica, który na czele Palermitanów dokazywał, 
iest zamknięty w Gaecie. Mowiono w Nea­
polu, iż Rząd g łów niejszym  hersztom rokoszu 
palermskiego kazał zapłacić  do skarbu 80,000 
uncyy (million 600,000 złotych polskich.)

Znald i napisy na domuch i sklepach.
( 'z  Gazety W arszaw skieyJ.

Zwyczaie a bardziey iescze mody wszystko 
urządzaią  i zmieniają na świecie: ztąd pocho­
dzi zadziwienie, lakie często okazuią pow ra­
ca jący  z d ługiey  podróży do oyczyzny, nie 
poznaiąc domów, w których mieszkali, na ro ­
dowych zwyczaiów, wśród których się wycho­
wali, ani miast, które opuścili. Moda, ta 
wielowładna Bogini świata wszystko przekształ­
ca; ona to starodawne budowy w inną  zrnie- 
u i ła  postać, lub ie zupełnie zniosła dla zro­
bienia mieysca nowym tworom upodobania; 
ona kazała  zrzucić stróy narodowy dla zadość 
uczynienia często dziwacznev opinii, ona n a ­
reszcie we wszystkich nawet uaydrobnieyszych 
szczegółach zaprowadziła zmiany, dla okaza­
nia, że nic niemasz takiego coby z pod iey 
władzy i wpływu w yłączonem  bydź m ogło . 
Pomimo tego, że wszyscy nieustannie krzyczą 
na m odę, wszyscy iey iednuk szukaią; a kupcy 
i handlarze ufni w pustoty tey Bogini pod iey 
opiekę uciekaią się z towarem, któregoby ina- 
czey sprzedać nie mogli. — Ztąd pochodzi, że 
ten kupiec naywięcey zyskuie, który się za n a j­
modniejszego  da poznać; czego różni różnie 
dopiąć usiłuią.. Pomiiam liczne sposoby,

które zwykle piętno modności kupcom  nadaią: 
ten się staie m odnym  przez to, że navdrożey 
swóy tow'ar przedaie; ów, ż e ’ nielitościwie i to 
bez targu zdziera kupuiących; ten nareszcie, 
że na naypierwszey ulicy naiąwszy sobie m ie- 
szkanie, okazałością zewnętrzną wartość zastę- 
puie. Wszystkie te środki dążące  do ziedna- 
nia sobie imienia naymodnieyszego , w ięcey od 
kupuiących łask i,  niżeli od zasług  przedaią- 
cych zależą; ale oprócz tego sami przedaiący 
różnych używaią środków, za pomocą których 
rywalizuiąc  między sobą, palmę pierwszeństwa 
wzaiemnie sobie wydrzeć usiłu ią .  Środkiem 
uaypowszechniey używanym  w tym celu iest 
od rozniame się iaką osobliwością 1 przepy­
chem  naywięcey do mody zastosewanym. 
Nic tak się nie podoba iak to co oko bawi ; 
ale iak często dom okazały z ew n ą trz ,  nay- 
niedogodnieysze wewnątrz mieści w sobie po­
mieszkania , tak też i sklep naywspanialey 
przystrojony i oznaczony przepychem , ze 
względu na istotne zalety iakie mieć powi­
nien, wiele życzenia leszcze zostawić m o ­
że. Tak iest istotnie, ale nie każdy nad tern 
się zastanawia; wiedzą to dobrze kupcy 1 dla 
tego przedewszystkiem zm ysły zaiąć us i łu ią .  
Moda i w tern różne przepisy wała  im sposo­
by, które w różnych kraiach rozmaite b y ły .  
Znaki kupieckie powstały w czasach późniey- 
szych, kiedy się pom noży ła  liczba kupuią­
cych i przedaiącycb, i kiedy miasta wielkie 
tworzyć się zaczęły. W  m ałych  miasteczkach 
gdzie ledwo ieden kupiec utrzymać się może 
ten niepotrzebuie wywieszać znaków; każdy 
trafi do niego i pomylić się nie może. Ale 
w miastach wielkich i lu d n y ch ,  znaki k u ­
pieckie są koniecznie potrzebne 1 dla tego tak 
są liczne i rozmaite. Ponieważ iakeśmy wy- 
żey wspomnieli, ziednanie sobie reputaoyi i 
zwabianie do siebie potrzebujących, istotnym 
iest zamiarem kupców, dla tego staraią się 
szczegóiniey o to, żeby ich handle  powszech­
nie znaiomemi i widocznemi by ły .  W  wielu 
miastach a mianowicie w Paryżu, b y ł  dawn iey 
zwyczay, ze znaki przez kupców wywieszane, 
aby tern pewuiey żąd an em u  odpowiedziały ce ­
lowi, niezmierney b y ły  wielkości. 1 tak wy­
wieszano przed sklepami pe r ły  tak wielkie iak 
beczki; pióra sięgające trzeciego piętra; r ę ­
kawiczki, których palce iak k ło d y  w y­
g ląda ły ,  bóty z kilkunastu skór zrobione, i t. 
d. tak dalece: że zdawało się, iż w Parvżu  
żyią sami olbrzymi; a przecież znaki te ozna­
czały tylko sklepy cacek dla dzieci, biźuteryi,
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i m od. Znaki te coraz większe b y ły  robione,  
tak, i c  policyia' zm uszoną b y ła  przepisać im 
w ie lk o ść  przyz,woilą; bo zas łan ia ły  zupełn ie  
domy, i przy powstaiącym wietrze groziły  
śm ierc ią  przechodniom. Jakoż w rzeczy samey,  
oderwana perła kaleczyć m o g ła  kilka osób; 
bot t r o g ł  ich kilka zabić, równie iak olbrzy-  
m is rękawiczka. I teraz ieszcze panuie c ią g le  
w Paryżu rywalizacyia między kupcami co do 
ok aza łośc i  wywieszauych znaków; sklepy ich  
są  zupełn ie p oz łacane ,  a same znaki kosztuią 
często naym niey 6 o do bociu Itiidorów.

U nas równie iak gdzieindziey Moda m iała  
także swóy tron i swoich czcicieli,  iednakźe  
znać, źe  nie h y ła  u nas zrodzoną. P rzyw ę­
d row ała  do nas z zachodu, i wkrótce stała się 
naypotęznieyszą . K upcy nasi niezmiernie lą 
polub (i a bardziey ieszcze kupuiący. Dla te> o 
w Warszawie same tylko widać sklepy Fran-  
cuzkie, lak dalece, źe  rzeźnik nawet (iak d o­
wcipnie w iedney z nowszym sztuk teatralnych  
Jest powiedziano) po Francuzku napisał na zna­
k u ,  źe  przedaie k ie łb asę .  Przy lakiey n ie-  
zmieruey liczbie sklepów Francuzkiemi ozna­
czonych  znakemi, m a ła  bardzo liczba znaydu-  
ie się takich, któreby oznayrmały po Poisku,  
co  się w nich do przedania znayduie, i z wsty­
dem powiedzieć przychodzi, źe  ledwo nie sa­
m e  tylko sklepiki podsycające szkodliwy nałóg  
pnanstwa pod Polskim znakiem widzieć się daią. 
A le  uie d o ść  na tern, ze  mowa oyczysta tak 
dalece  iest poniżoną; bardziey ieszcze ubolewać  
trzeba nad tern, ze t.'k powszechnie icst zanie­
dbaną i kaleczoną. Szczegółnieyszą iest rzeczą,  
iź  przy tak zmnieyszoney liczbie znaków Polskich  
nie masz prawie żadnego, któryby n ieo b ey m o -  
w a ł  krzyczących b łęd ów p rzec iw k o  grammatyce  
i pisowni polskiey. W yrażenia naygorsze, piso­
wnia nayzamedbańsza, b łę d y  językowe nav-  
grubsze; oto ce ch y  charakterystyczne znaków  
■w polskim ięzyku wyw ieszonych, tak dalece: 
źe  zdaie się, iakoby w  stolicy Królestwa Pol­
skiego lęzyk narodowy by ł obcym . Obojętność  
u św ię c i ła  te g w a łty  czystości m ow y, oznay-  
nnaiące zwykle rzeczy dobre i naylepsze, a 
Moda baczne oko publiczności na obce zwró­
c i ła  ^przedmioty, Spodziewać się iednak w ypa­
da, ze  z czasem o cu con y  duch narodowy odsu­

nie tę szkodliwą w ład czyn ię ,  z obcey przyby-  
ą tamy i ze  1 olak nie będzie wstydził s ię  

pisać po Polsku, i dobrze.
Uczone kobiety.

Jeden ze s ta łych  s łu ch a cz y  wyższych nauk

w idząc1 r ,C W InsT T e R °y a l  institution, v i łz ą c  licznie przychodzące codziennie damy
dla przysłuchiwania  się w ykładow i tych w y­
ższych u m iejętnośc i ,  z a w o ła ł  śm ie iąc  się; Co 
za w ie łk a  ztąd korzyść dla umiejętności? iuź

ch o w a ? *  Stkret W naukach *»ie za-

Szczególny sposób używ ania kąpieli. 
m ieśc ie  Gumana w Hiszpanii, gdzie przez 

9  m iesięcy ,  nay większe panuią upa iy ,  używ a­
ne są często kąpiele; a !o w V d b ^ a s t e p u l

'V / -  CaLy M ,al l̂ kay «« -  wieczórad rzeką Mazanarez, wszyscy ubieraią się  
-w m odne kąpiolne suknie, wstępuią w w odę i 
siada,ą na u m yśln ie  do tego urządzonych ł a ­
wkach pod wodą. Tak siedząc nayleniev się 
bawią az do p ó łn o c y ,  a fo wśród śp iew u!  
brzdąkania na gitarze , palenia cygaro. _  
W szyscy umieią p ływ ać;  nayznakomiTsze D a­
my dob.ia .ą się o imie nayzręcznieyszey pły­
waczki. W srotl tey zabawy ustaie wszelka ró­
żnica stanu, za ż y ło ś  ci i dostojeństwa, a gdy  
się dwóch zna,ornych spotka, pierwsze ich  
pytanie iest: czy woda dosyć i e s t  c h ł o d n ą ?

Pom ada nowego wynalazku.
Pew n y chem ik  w yn a laz ł  sposób preparo­

wania szczegolnieyszey pomady do fryzowania  
g ow, i peruk, iako też do zawiiania loków w  
nayr y c h leyszvm sposobie. Używanie takowey  
pomady iest bardzo ła tw em , tak dalece źe  
posmarowawszy m ą w ło s y ,  w kilku minut
s t a l ą  Się doskonale ufryzowanemi Jeżeli len
wynalazek upowszechniony będzie, wiele osób, 
a szczegolniey kobiet uwolni się od doswiad-  
czoney częstokroć Fryzerów niezgrabriosci,  któ- 
rzy przez przepalanie swoich źelazków, nie le-  
dney wyniszczyli w ło sy ,  gdv przeciwnie rze­
czona pomada nietylko w łosy ,  w w ła śc iw y m  
u izymuie kolorze, ale tez w yłysienia  g ło w y
m e d o p u s c z a - W y n a la z e k  ten ’ iak iest dla
publiczności użytecznym , tak dla Fryzerów  
szkodliwym zagraza bankructwem!

w  P e t b k s b i j b g u .

(v d r u k a r n i  w o i e n n e y  G ł ó w n e g o  S z t a b u  JEGO CESARSK1EY MŚCI.


